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Przedpłata w ynosi: • W Krakowie ) Na całym obszarze P a ń s t w a  polak. J Zagranicą 
z odnoszeniem bez odnoS7«n,a * przesyłką pocztową ,

Za kaids zmiapi adresu dopłata 50 gr.

Miesięcznie . . . . . . . 5 ’ — z ł .  1 4*50  z ł .  1 5 . -  i ł .  ! 8 * -  ***_ R ed ak cja  p rzyjm u je strony 1 
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Wniosek Z .  S . S . R .
w sprawie przystąpienia do L. N,

Berlin, 15 lipca. (PAT). Genewski korespon 
dent Niemieckiego Biura Informacyjnego dono
si. że według niepotwierdzonych na razie pojrlo 
Sek, Sowiety zamierzają przedłożyć swój ofi 
cjalny wniosek do przyjęicie do Ligi Narodów 
iuż ia  dwa tygodnie.

Litwinow podczas ostatniej swej bytności 
w Genewie miał omówić w Sekrecar,jacie Gene
ralnym L. N. szczegóły przystąpienia, jak i wy
sokość składki przypadającą na ZSRR,.

W e wrześniu już w Lidze Nar.?
Paryż, 15 lipca (PAT). Genewski korespon 

‘lent. Ha. r asa donosi, że póloficjalne rozmowy 
u  sprawie przyjęcia ZSRR. do Ligi Narodów- 
g9 już daleko posunięte. Wejście Zw. Suw. do 
Ligi nastąpi prawdopodobnie na zwyczajnej se
sji która rozpocznie1 się 10 września, W  kołach 
oficjalnych Ligi Narodów twierdzą jednak, iż 
dotychczas nic wiadomo, kiedy ZSRR. oficjal
nie wystąpi z propozycją przyjęcia.

Genewski korespondent, ..Matiir1 twierdzi, 
iż zazwyczaj dobrze poinformowane kola genew

Wspaniały dar na walkę z rakiem.
—   — -  * w  a t t . * - *  -r n  i r i r i f  W J  1 TT J V .

NIEZNANY OFIARODAWCA DAL INSTYTUTOWI DLA WALKI z  RAKIEM W LILLE
4 GRAMY RADU.

paryski instytut radowy posiada R gr. radu.
(Zauważyć należy, że największą ilość ra.du 

w Polsce posiada. Instytut Radowy w  Warsza
wie z daru  śp. Marji Curie-Sklodowkkiej, która 
ofiarowała gram radu dla Instytutu. —• Uwaga 

Red.).

Paryż, 15. 7. (PAD. Nieznany ofiarodawca 
złożył zarządowi szpitala w Lille dar w postaci 
■i gramów radu wartości ii roiljcnów franków 
dla, tamtejszego instytutu walki z rakiem. — 
Lille będzie posiadało w ten sposób 6 gr. radu. 
Jest to ilość bardzo duża, jeżeli się zważy, że

go miesiąca. W tym wypadku wrześniowe Zgro 
uradzenie Ligi Nar, wypowie się w tej sprawie 
poczem natychmiast rząd sowiecki zostałby za 
proszony do wysłania swoich przedstawicieli.
Dla reprezentantów sowieckich zostałyby .zare
zerwowane stanowiska w- sekcji politycznej, j przemy 
prawnej i informacyjnej Sekreter ja ta  Ligi. Po- 
nadto leąd sowiecki domagałby się nominacji 
jednego ze swoich przedstawicieli na stanowi 
sko zastępcy sekretarza generalnego lub dy
rektora sekcji. Wy-sokośĆ opłaty Sowietów wy-

Przemysł zbrojeniowy doskonałym interesem.
American Bureau of Metal StatRtics stwier-jof ORnada. największy producet niklu na świe- 

dza, iż dostarczone w ciągu 5 miesięcy br. ja -1 d e  zamknęła, pierwszy kw arta ł br. zyskiem 
ko surowiec do fabrykacji amunicji ilości ołowiu brutto 7.5 miljona dolarów w porównaniu z 1.1 

wższaly trzykrotnie ogólną ilość togo me ~
talu, dostarczaną w ciągu całego roku ubiegłe
go. Również w przemyśle niklowym panuje 
świetna koniunktura. Internationa! Niekel Cy

mil j. zysku za tenże okres w 1933 x. Czysty 
zysk za ten okres w b. r. wyniósł 5.05 miljona 
dolarów w-obec straty 0.0S milj. za I kwartał 
1933 r.

w J 1/4 LirJ w Ł. w jrviMiuviu ./«? ,IMM O v--~ '• J -  --- 0-~ ̂ — -r.wv-j . . - _
skie spodziewają się, że ZSRR poatawi 'oficjał- niosłaby mniej więcej tyle co Francji i Mie
nie swą kandydaturę już z początkiem przyszłe miec, a. więc około 2 i pół miljona fr, w złocie.

Ciemności w Wiedniu wskutek sabotażu.
Gratkem w Styrii nieznani sprawcy przcc.ęb poł godziny. -  ____ _____
przewody doprowadzające prąd elektryczny o

Uroczystości polsko-francuskie w Bayenne.
-  '•*  TN -,1 I_ rrr '  T>,«* ł*ł> 11 ren 1 n

P aryż, 15 lipca. (PAT). Dzisiejsza uroczy
stość franou«ko-polska w Bayonne miała prze
bieg1 niezwykle serdeczny.

0  godzinie 9.24 przybył pociąg paryski, wio 
^ąey min. Barthou, ambasadora- Chłapowskie
go, ambasadora hiszpańskiego de Cardenas 
oraz polskiego at tache wojskowego płk. Błe
szyńskiego. Po krótkiein przyjęciu w ratuszu, 
orszak podążył pod pomnik poległych. Po ode
graniu pobudki wojskowej ku czci poległych, 
min. Barthou, am basador Chłapowski i attache 
mojskowy portugalski złożyli wieńce u stóp 
pomnika, poczem odbyło się odsłonięcie tablicy

ku czci poległych Polaków 1 Portugalczyków.
Po odegraniu hymnu narodowego polskiego 

zabrał głos ambasador R. P. Chłapowski, który- 
uwypuklił znaczenie uroczystości. Uroczystości 
dzisiejszej —  mówił ambasador — przewodni
czy nun. Barthou. Sam fakt ten tłumaczy już 
dostatecznie jej -wielkie znaczenie.

Mowa ambas. Chłapowskiego spotkała się 
z entuzjastycznem przyjęciem zebranej pu
bliczności. Gdy schodził z trybuny, delegacja 
związku b. kombatantów bajońskich wręczyła 
mu dla 43 p. piechoty polskiej piękny sztan
dar.

t y ide mja  k a r ą  za g rz echy  syjonistów.
Babin, który spluwa kolo gimnazjum hebuaj- 

skiego.
Pod tytułem „Bunt zabobonu" donosi lwów 

syjonistyczna „Chwila" (wykrzykniki 
eChwili’1);

„Znany skądinąd rabin-cudotwórca- Spita z 
*Punkaceva na  Rusi Podkarpackiej, który od 

walczy z wszelką, myślą postępową w  ży- 
r,’n żydowskiem, uwikłał się w  nową aferę. Kil
ku uczniów utrzymywanego przez organizację 
sTjonistyczną gimnazjum hebrajskiego w Mun- 
kacevie zachorowało na tyfus. Dwóch z nich 
Umarło. Nieszczęśliwa- ten wypadek dał rnbi- 
nr)1* i Spirze asum pt do wypowiedzenia nastę
pujących słów podczas sobotniego kazania: 
.•Od 10-ciu la t ,  ilekroć wypada mi przejeżdżać 
°bok gimnazjum hebrajskiego, tej świątyni t ie  
Czystości (!!!) muszę splunąć {!1! \  Epidemja 
jest. karą za  grzechy^!!) syjonistów (!!!). Na. 
^ażdj-m Żydzie spoczywa obowiązek zwalcza
nia tych nieczystych (!!!).

Kuratorium i  profesorowie gimnazjum he
brajskiego pociągnęły rabina-eudotwórce do od 
P°wiedzialnośei sądowo-kaniej za występek 
Podżegania11.

OFICER z a b i t y  PODCZAS ĆWICZEŃ 
GRANATAMI.

Częstochowa 15 lipca. PAT Na strzulni- 
,;.V wojskowej w Aniołowie wydarzył 
ya-zny wypadek, którego ofiarą padl 
oficerów 27 p. p. prer. RozMowicz.
•■wiezeń granatami por. Rozanowiez

Papen nie b r a ł  udziału w spisku
stwierdza Hitler.

Berlin, 15. 7. (PAT). Dosłowny ustęp mowy 
kanclerza Hitlera dotyczący wicekanclerza Fa- 
pena. brzmi jak  następuje:

..Rozpowszechniane były  wiadomości, że 
wśród ofiar znajdowali się również i członko
wie gabinetu Rzeszy lub że. należeli oni do spi
skowców.

Pogłoski te można było łatwo sprawdzić. 
Twierdzenie, że wicekanclerz. von Papen, min. 
Seldte lub inni członkowie rządu Rzeszy mieli 
jakikolwiek związek ze spiskowcami może być 
* cafą stanowczością odrzucone wobec faktu, 
że jednym z głównych celów spiskowców było 
m. in. zamordowanie tych panów. Również po
zbawiona jest wszelkich podstaw wiadomość 
o udziale w spisku któregokolwiek z książąt 
niemieckich luh o wydanych zarządzeniach po
szukiwania ich".

W związku z powyższą wiadomością stwicr 
dzić należy, że ks. August Wilhelm pruski był 
obecny na posiedzeniu Reichstagu podczas 
przemówienia kanclerza Hitlera.

Antyniemiecka dem o nstrac ja  komunistów
* . * 1»1

Ge tra 
jeden z 1 
Pod cza?! 

ueodzony1

LIN JA GDYNIA—INDJE.
Gdynia, 15. 7. (PAT), Jedna z firm okręto

wych szwedzkich z Gneteborga zgłosiła do tirze 
du morskiego w Gdyni nową linję regularną, 
k tóra  połączy port gdyński z portami Tndyj. 
jak  Kalkutą, Bombajem, Rangoonem. Z Gdyni 
odpływać będą s ta tki raz n a  miesiąc. Pierwszy 
statek odpłynie 2-3 lipca.

WYROK ŚMIERCI NA KORPANA PRAWO 
MOCNY.

Sąd Najwyższy rozpatrywał kasację Kurpa- 
na. k tó ry  w kwietniu br. na zasadzie werdyktu 
sędziów przysięgłych we Lwowie został skaza
ny na śmierć za zastrzelenie komendanta- po
sterunku P. F. w Wybra/nówce, przodownika 
Wróbla. Sąd Najwyższy kasację odrzucił, wo
bec czego -wyrok śmierci stał się prawomocny- 
O ile Prezydent Rzpltej nie ułaskawi go. wyrok 
śmierci zostanie wykonany.
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POLSKI POCIĄG RAI DOW Y W DRODZE 

DO MEDJOLANU.
Nicea. 15. 7. fPATk Uczestnicy wycieczki 

polskiej, k tóra  przybyła na R i wiarę francuską 
pociągiem raićlowym. odbywającym podróż no 
Europie, wzięli udział w obchodzie, święta n a 
rodowego francuskiego. W dniu wczorajszym 
członkowie wycieczki podejmowani byli przez 
honorowego konsula polskiego Dumarcucza.

Dziś w ieczorem pociąg raidowy wyrusza w

Londyn. 15. 7. (PAT). Wczoraj późnym wie 
ozorem doszło w- Londynie w pobliżu ambasa
dy  niemieckiej do zaburzeń. Około 300 komu
nistów-’ usiłowało przedostać się do gmachu, 
aby złożyć ambasadorowi niemieckiemu pTo- 
tes-t przeciwko uwięzieniu Torglera i Thaelma- 
na. Policja otoczyła kordonem dzielnicę, przy
legającą- do ambasady. Komuniści, którzy w 
międzyczasie, w skutek ruchliwego sobotniego 
wieczoru znacznie wzrośli na silach, demon
strowali u- liczbie przeszło tysiąca przez 2 go
dziny na placu Ficadilly i dopiero około godzi
ny 11 wieczorem się rozeszli.

POBITY GENERAL CHIŃSKI SCHRONIŁ SIĘ 
DO SOWIETÓW.

Moskwa. 15. 7. (PAT). Z Taszkentu dono
szą. że według wiadomości, otrzymanych z Ir- 
kiesztanit (na- granicy Turkiestanu chińskiego) 
w wyniku walk. jakie się wywiązały w  połud
niowej części prowincji Sin-Kiung pomiędzy 
wojskami, rządu prowincji pod dowództwem 
Tupana Czonczkie a oddziałami -generała Tun- 
gan Maczuin, ten ostatni przekroczył w’ dn. 10 
lipca granicę sowiecką w rejonie Irkiesztamu 
w towarzystwie trzech oficerów i 75 kawalerzy 
stew i został wraz z nimi rozbrojony j interno, 
wany. i

PROF. COSYNS STARTUJE DO
STRATOSFERY. ' '

Bruksela 15 lipca. (PAT). Gondola balonu, 
na którym prof. Max Cosyns podejmie wkrótce 
nowy lo t  cło stratosfery została przewieziona 
dzisiaj do miejscowości Hourharenne w Ar* 
dennach, gdzie odbędzie się start.

MUSSOLINI ZAPROSIŁ ZONĘ DOLLFUSSA 
DO WŁOCH.

Wiedeń, 15. 7. (PAT). Żona kanclerza Doli-
fussa wyjechała wraz z dziećmi na  zaproszenie 
Mussoliniego do  Ricccione, gdzie zamieszka nę 
willi szefa rządu włoskiego.

 eo * v

Sensacyjne wyniki spotkań ligowych.
Katowice, 15. 7. (Telef. wł.). Spotkanie li

gowe Ruch—Polor.ja zakończyło sfę nfeepodzió 
waną wygraną ro lon ji  2 :1.

Warszawa, 15. 7. (Telef. wł.). Warszawian
ka pokonała w meczu ligowym L. K. S. 3:0!

Siedlce, 15. 7. Garbarnia wygTała mecz ligo. 
wy z drużyną Strzelca 3:1.

00---------

W niewielu słowach.
— We Lwowie zaalarmowano we czwartek 

policję wiadomością o zuchwałym, typu chica
gowskiego, napadzie rabunkowym w magazy
nach firmy Solway przy ul. Kąpielnej. Urzęd
niczka firmy 42-lefnia Antonina Brzozowska 
znaleziona została w  nieprzytomnym stanie, 
rzekomo zachloroformowana przez handytów, 
k tórzy zrabowali 2.000 zł. Wzięta w krzyżowy 
ogień pytań Brzozowska przyznała się, że na
pad sfingowała, sama zaopatrzyła się w zachlo- 
roformowaną chustkę, a pieniądze zabrała dla 
wyrównania zaległości i długów wobec liiiuy. 
Brzozowska tłumaczyła się, że długi powstały 
stąd, iż dwa razy ją okradziono na 3.000 i 
3.300 zł.

— Tragiczną śmierć poniósł Dymitr Bere- 
ziuk, k tóry  bez biletu jechał pociągiem ze I w o  
wa do Stanisławowa. W  obawie przed kon
duktorem Bereztak zbiegł na  dach wagonu, 
przed Haliczem uderzył głową o przęsło mo
stu i poniósł śmierć na miejscu.

— W  sobotę złodzieje okradli inż. Romana. 
Lewickiego we Lwowie, bawiącego obecnie na 
letnisku. Złodzieje zabrali różnych rzeczy na  
20.000 zł., spakowali w walizy f dali to  nie
jakiej Annie Mucha. Na ulicy przypadkowo za
interesował się obładowaną Muchą policjant, 
zaprowadził ją  na posterunek i tu  wydało się 
wszystko.

został odłamkiem w 
miejscu. '

głowę i pemósi śmierć na dalszą drogę do Mediolanu..

H IM Ł II M M . . M W —   .  ___  ___________

BAC3ENOSC! IIO W O  OTW ARTA BACZNOŚCI

K A W I M R M I A  W E N E C K A
prxy ulicy KARMELICKIEJ 3 4 .

Geny bardzo p rzystępne i konkurencyjne . — Do dyspozycji bezpłatnie szachy, 
domino, w sz y s tk ie  dzienniki krajowe i zagraniczne. Bilard Seiferta godz. i złoty. 
**§wę» o k o c i m s k i e .  Saie bridgowe bardzo obszerne i piękne locum dfa w y 
c ieczek, lokal o tw arty  do 12-tej w nocy. O liczny udział uprasza — Zarzad

 a—    .
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Poniedziałek 10: Matki Bn,-k. Sakapl rrznrj.
Eustachego.
W  miiód słońcu. 3.83. znitićfi 10.Ot
Długość drua 15 godzin i 31 min,

MŁODOCIANI ZłiO&WKJE. Policja z.'.tr;:y- 
iu&ł& Maijaiua Małogę lat 2 1. ł>** JRURCń* i nnej 
•ca  zamieszkania, i Alojzego Ak*:tl« lat 1 
bez zajęcia i miejsca zanueszk.roia. v.a fwłb- 
waną. kradzież mieszka.iiiowfj przy ponnrny ilo-(
Branego klucza do mics/Jmnia S. li 11 • -Ida. zam. j 
przy ul. Sebaslatjana 9, gdzie sprawcy znttMij 
spłoszeni, a  następnie rozpoznam.

CZYJA WINA? Dnia 14 tan. Władysław ś.i | 
kora, jadać ul. Szewska wozem IMmwTijowMirl 
itr. 4 w kierunku Rynku g(. poir.icll sieflz.icr-1 
go na chodniku Tadeusza P io tn w sk li^ o  *pvzo 
dawce gazet. zam. przy ul. Miedziąm ,i ad. - 
kiem ("/.ego ehlopiec udBsiv.\ 1 gl iWe o rimuiuk 
i dozna! rozbicia, nosa. oraz zdarcia rt$3kc.rjta.|
Piotrowski miał ?ie Ufi -lueje PngOioudi K u-jz  Tarnowa, urzęduik. dokona! zamachu samo. 
tunKOwejro, gdzie został <*i>.i>rzony. J hójczego, strzelając sobie w prawa skroń. Po

so b o ty  dnia 14 fam. w kinoteatrze } , A p o 8f l o "
Fascynujące aicydzielo, pełne limnoru i wesołości.

przepyszna komedia na Ile ż\c,ia wielkomiejskiego. Zabawa1 
KiO pro-. enl muzyki1 S niech ! Pikanteria: Ekstaza! Flirt! 
linojenie! —i (Iłów na rolę kreuje najrozkoszniejsza gwiazda 
przepiesna, pet- I w otoczeniu
na temperamentu **• najwybitniej
szych mtyslów i arty-A&n. To arcydzieło najwyższej dosko- 

klórego brak slow znchwwiu wyświetlcia Warszawa przez 3 miesiące bez przerwy 
z olbrzymiem powodzeniem.

[ł W Ki A: Dla P. 'I. Przędni ków , Woiskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z lii mie sc na I miejsca, z Ił miejsc na fotele.

■gjMTTOggl

S a m o b ó j s t w o  n a  c m e n t a r z u  r a k o w i c k i m
Wfcearai. w niedzielę, około godz. 16-tej za

wezwano pogotowie Ratunkowe na cmentarz 
gdzie niej Jozef Ku/.ira. lat 20,. rakowdeki

oddział 
stanie v

chirurgiczny
;:oznvni.

szpitala ś\v. Łazarza w

7 A W IA I)  0 MTKHiA r k0  MI N/K y TY
WYCI.SG7KA W BP b KI DY HfjCl LSKlu 

1 SŁOWACKIE. Oddział Warszawski P. P T> 
trzaimkiego urządzą w ourc* io od 5 ilo 1fi .-ier- 
jmia pod przewodnictwem dr. Mieczysława Or
łowicza 11-liniowa wyciec/.kr w Beskidy Ti to iT 
skie. Biorąc jako punkt wyjściij Jar.unoze wy
cieczka przejdzie prze/ szereg awttzytów nur- 
dzr  Jareinczeui a KostnftOwfti- Ko-maczeni a 
Żaluera. stad przez góry podąży de c i ry m w y  i 
do Burkutu. następnie przez wsławi ma w c*a- 
■eie wojny Babe T.udową (1G10 md do szczytu 
fłintessa ; i 757 m.) położonego w- poiiidniowym 
cyplu Polski. W drodze powrotnej ja /da  8a-  
twam 1 Czeremoszem do Kut. 74’olei nastąpi 10 
dniowa wycieczka (1(5— 20 sierpni." w Beskid1’ 
Słowackie od śląska po Pieńmy, '/głoszenia 
uczestnictwa pod adresem prowadzanego Idr. 
Ahertytlaw’ Orionie/. ' Marsza ,va Alin. k iniuni- 
Kacji) do dnia 31 lipea.

opatrzeniu przewiozło desperata Pogotowie na ciężki.

Wjefizon-m zwróciliśmy się telefonicznie do 
szpitala ś\v. Łazarza, galzic nam zak •umniko- 
wafio. żu stan J. Kuźsiry jest nadał bardzo

iiozkosze zabawy ludowe;.
PRZECU VDZK K Pt) BŁONIACH W M l  - 'DZIELNE POPOŁUDNIE.
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Poniedziałek: ,k ió lo w a  Przedmieścia'1.
"Wtorek i7  lipca: „Jva* K reugerk  ynąmrera.

TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY.

Poniedziałek: ..Pieniądz, to nie ws/ystk  1 ‘
Wtorek. 17 lipca: „Panna z dyplomn’ ii1', 

aryst. A, Ker triera.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW iT: Mia-to widm.
W W D A : Tłendez-rous we Wiodiuii
APOLLO: ,.HopIa“.
SZTUKA: Za pieniądze.
UCIECHA: 'Pajentne moce.
SŁONKO: „Rozkoszne kłopot j
PROMIEŃ: ..Zona z drugiej ręki" z dean

Harlow i „Hrabina Monte Christo ’ z Brygidą 
Heim.

\D R i a : ..Wrogowie małżeństwa1' (TMip i 
Flafó ..Zbrodniarz11.

ATLANTIC: Odmęt ulicy.
DOM ŻOŁNIERZA: „Gdybym mia! niiljoir.
BAGATELA: Marzenie 22. ponadto na sce- 

aie rewja: Drzwiami i oknami.

Budujmy Dom Mtfosierdz.a.
Stowarzyszenie Pań Alilosierdzia. Św. AA in- 

eontego a ran lo ,  które o<l 76 la t  practijo na ni
wie miłosierdzia w  Krakowie, rozwinęło w  obce 
rtej doł«B ta k  swoje agendy, że niorna dosta
tecznego lokalu, aby swą prace pożyteczną wy 
konywać. Nadto w swej dzialalnoścd widzi ko ; 
itteczną potrzebę zbudowania schroniska d la ; 
ttarców, oraz opuszczonych dzieci. At. tym 
p.iekąAym potrzebom zarad/.ić, post.-uiuwiio wy
budować „Dom Miłosierdziu.’1, im. św, Wiiireu- 
tego a Paulo w Krakowie, przy ulicy W arszaw 
ftktej L. 5.

St>ow, Pań Miłosierdzia nabyło parcelę bu 
dowlaną, zebrano też już pewne fundusze. K.». 
•ztoryfc budowy opiewa na sumę 3(10 tysięcy 
złotych.

Stów. Pań  Miłosierdzia zwraca się o po- 
moc do tych, klurym na sercu leży dobru nie
szczęśliwych, dotkliwie cierpiących z powodu 
nad  wyraz ciw.kich warunków ckoiiumicznyili. 
fc/7 zadeklarowaniem odpowiednich kwot ze
chcieli przyczynić się tlo '. j»wstania zbożnego 

Datki nąleży w.nlaeać na kerrto P. K. O. 
Kr. 406.170.

Kom. Budowy D. M.: Ks. Dr. J. Gawo- 
rw w sk i  C. M., Dyre" tor Slow Pań Mitosier- 
dzia św. Wincentego a Paulo. M Ma^antoójw*,
{nrtfj|Qfcjtka.

Jakżeż niepoiżórny jest krakowski pla. zą 
baw ludowych! Naprzeciw parku dra Jo ^ i in a .  
na Błoniach, rst-oi szereg bud ze słodyczami, 
kiorsk tytoniowy, ezlory karuzele huśtawka, ar 
matki... Ot i prawie wszystko I ren nawet jęo- 
zeraini nii przy pominą wspaniały cli placów za
bawowych wielkich miastach kraju, nie mó 
wifuc już o zagranicy, o wiedeńskim praterzi 
czy nawet o ..St. Dominik1' w Hdaiisku...

Kraktw  tńe' ina jiod tyn. .y zgj.ędoni pi-cten- 
>\j. Zadawala się drobnoslkami ( i  czuje z 
tein dobrze...

W niedzielne pipolinlnn jednak placyk w .  
czyim się ożywiać. Co chwila, k_ffeś przybywa, 
dołącza się do gapiów i tak  zwolna m in ie  pu
bliczka^ która tu i ówdzie zaczynu brać .mlzi J 
w niewybrednych imprezach. Zotnierz.c, niańki  
z d/iecmi, służące, terminatorzy, studenci, dz:e 
ciarnia.... ale —  przepraszam —  whlzę również 
doktora filozofji, jak ]jrzeclvadz:i . się. uważn.e 
wśród karuzel.  Ci&kawym, czy może hedzie 
pchał armatki?!

Armatkę, ustawioną na szynatdi. .trzeba 
pchnąć silnie przed siebie. Rozątędzony kolCjsik 
pnie się po szynach pod góro: jeśli amator byt 
silny w  łapie, to arm atka doMoga 'szczytni i lu
fą uderza w tańczę. Powstaje link od pasające , 
go . korka11, czyli ślepego naboju. Tuczni gapie 
zachwycają me frza.-kiem. a siłacz, który pchnął 
armatkę, promienieje z dumy. Prawdziwa sa
tysfakcja i tylko za 5 groszy!

Ale oto i kafmzele. ra j  dla dzieci. Ho. bo!
1 t owoezeóniły się. .Test i słynny samo-lct 
RWD 5 (niestety 7. pedciętemi ^krzydlany'), 
jest Lux-torpeda Kraków— Zakopane z ogłu
szającą, syreną (malee-konduktor z pa .ją kroc: 
nią i nie przestaje huczeć aż do ..stacji końco
wej"'!, są i kogi.ty 7. ruinami, lecz żadna dziew
czynka nie chce na nie nadać fwindmno. cza
rownice używały ich do przejażdżek na Łysą 
Górel. Tramwaje miejskie maja d a rm oną  re
klamę w posraei niebieskiej . .trójki“ (dworzec 
tow-arowy1 —  Bonarka), 7 marynarki zaś re 
prezentowany’ jest kontrtopedowiee „Wicher"

I r.ii mety 017.4*, ■samo ..17') i sfctlek „Kościusz- 
. ko". — Do wyl oni, do koloru, za jedne 10
; groK/.y!
| R i..koŚ7ina':..kręcidla:*»ipojiyclmne są rożne- 
; mi sitami. Jedną karuzelę ciągnie konik, druga, 

popychają diiopey. ulokowani u góry pod 
plai-htą. Ale to nie! Aie to nic! Proszę spojrzeć 
w lewo. lam dopiero są młynki! M-itorom! Sie- 
dzorkka na, lańi ucliacli! dak zakręci, zakołuje, 
7.alurc/.y... Niejeden potem słania się na no
gach i miprćżnu usiłuje opanować wewnętrzną 
rewe|ifcjt>... Ale «ato —  co za frajda!

A. huśtawki to  iiit:?( Wszyscy kandydaci 
"awet c, marzeniu) na louiikcw inUszą sit kn- 

nieizni ... pobujać. W góro — gazu! w dól —  
Łrrr... cieś .i kliy- dofek, silnika...

Pnnimiki w rliiistkaeh na głowie i w kracifr 
stych spódiiicuch piszczą ze strachu, gdy je 
indużny ..frajti-r" jmwozi w napowietrzm-j lć»l- 
ce. Rozumie się: balia zawsze delikatna.

A pojiul tein wszystkiem

dźwięki, dźw<ęKi...
1*11 katarynka rżnie kraluiwiaka. tam trzej 

ruiną śnięci grajkowie miętolą głupawą, acz mo
dna piose-ukę. o ..zimnym draniu", -z boku zuow 
dolatuj'- smętna melodja fałszowanego tanga, 
Istny bigos dźwięków, wre iwą , kakofouji. kr/.y 
ków...

Za to jest —  peoszę państwa — nastrój, pr/..>- 
ji inność, zabawa...

Budy wyładowane są. smakołyka tui. nie 
-/.lUujdiijącemi na  razie Aidbiorców. Dopiero wie
czorem gdy na pobliskim ,.deptaku" zapłoną 
światła, g-ely- zrobi sie późno wówczas koniecz 
nie trzeba coś zakąsić. Jeśli się jest w- towar/.y 
sfwie dam, to oeżywiście... coś słodkiego. Pan 
..fr-ijter" zna cii; ria tom i funduje swej Marysi 
nadziewaną. czeŁoladk’-. a  do popicia... raz 
wodę sodową, sokiem.

7.ato w dzień powszedni ..wosbło miasfeez- 
ko !- nrzyoicba i dopiero pod wieczór ożywia 
'S.ię nieoo. Ale już nić tak. jak w ntajsioRm po
południ' . K. N.
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O s z u s t  g r a s u j e !
N.a terenie kilku województw grasuje od 

pewnego czasu osobnik podający się za Jerze
go Zucna, ^delegata Komitetu Micidewmzo v 
skiego w Nowogródku, przyjmując nioprawuićj 
należności dla komitetu, oraz zgło-7-euia na 
dz-iela Miekiewacza w^yda.ne przez kom itd  w 
oedach proiiagandowyoh. Osoba której wymie
niony osobnik będzie ofiarował transakcię po
winna bezzwłoe/.nie donieść najWiiższe.inu jm- 
stenmkowi P. P. Poszukiwauia p r iw ad /i  s ifJ

Koyo r za co SKazano wv r. ud.
•lak wynika, z opracowany oh ostatnio obli

czeń 7.a rok 1832, w okresie, tym skazano na 
terenie e.dej Polski eyrok.uni praw oniocnend 
ogółem 750.286 osób, w tmn 622.023 mężczyzn, 
128.263 kobiet oraz 23.448 nieletnich do lat 
17. Nu karę śmierci skazano 121 osób, na wie
zienie 120.418. na areszt 231.3TP. wrosacie na. 
grzywny 574.028 osól.i. W arunkono  zawieszono 
wykonani' kar ,  181.584 osobom, w tein 18.576 
krfbmtuui.

Za przestępstwa i rzeciwko pań s tcu  skaza 
no 2.334 osćb, pr. "eiwko władzom i urzędom 
21.87!). |:rzcciwko porządkowi publicznemu — 
28.485, za fałsze,-.Muo pienięńz.t i dokumentów 
4.62-1, za zabójstwa Ł1S8, za inno piizedęp-dwn. 
przeciwko żye.i.u i zilrowin 71.078. zW zniewagi 
■i4.060.T5> przy whus/.czenic 11.310. za kradzież 
172.001. za rczbćj traśnniek. ymiir-zeniiA — 
2.(!9b, za oszustwo BO.117, za paserstwo IS-O.i?!, 
oraz 7.a inne |irzi ęps tua  320.351 osóht

Fciuulto skazano rieletnicli: za zalmjMwo
19 osób. za inne przestępstwa przeciwko życiu 
i zdrowiu 27213. za przywlaK/.cz.nnii- 828. za 
krad/.ii ż 10(121. za rozbój 77. za oszustwo — 
1.118. oraz za inni- przestę, -m a 8.180 ' eó'o.

P rz e p ię k ^  arcydzieło sensacyjne!
W sp an ia ły  obraz pelcn  
awanturniczych Przygód! 
Frapu jąca  treSc.! Pokusy 
hlzardu... Gorączka złota.

K r z e p i R H t m  a r e y a z n e m  i s a c y

Tm  p t e i a ^ ą i l ^ e
ł Ł m o e j O n U i ą c e  WY-SClRi k o i i u b : vv j - i n w u y c u  H b . u u  / - u r t K i m n n  i p u n 5 / < c « . t J i M v  i u u i r t J . i l ;  K u u m m

o fa»i ynuiacym uroku ni'za- IfDnnPfilł niaz Dr7tystcijny, | pm Aupro Ogląc się
pomininr nartnerka Chaplina IiICi Ud H  Uli urodziwy, męski ‘ ten film —
z olbrzYiniem zainteresowaniem. Csńjr poou,!łrne bez ryjątku dla wszystkich od 50 groszy.

SB L -  \ " , m m

M otory eSektryczne
4 !<i draniu stM eao, 

o d  v « h p  d o  2  h p ,  d o  s p r z e d a n i a

w  H r u k n r n i  „ G ł o s u  N a r o d u " .

Rozkład jazdy koleją.
Wychodzą z Krak owo

W KIERUNKU WSCHÓD MM

do Lwowa: 0.15. .t).0!1 iiosjiieęzny i do Tru- 
skawea 11.20 (po.-pies/uy i do Star.ishtwowa, 
Bukares/Juj. 11.25. 18.tm ^umoui-s-ziiy i j lo ? t a - 
nislawowa. łinkareszluj,  

do Dębicy: 15.35.

do Tarnowa: 7.15. 11.28 ;\v soboty mbiiczó;, 
Ki.g.l (w dni robocze i  wyjątkiem Sobót),

• do Bochni: 18.25. 28.55 (w dni roboczo), 
do Lukowa (przez Tarnobrzeg Lublin 20.25. 
do Krynicy: 4.08. 0.0.) \ [wi,-- pi i-!5/u > i, 0.14) 

(i do Now’cgo Zagorza. Iwouiezag iŁ -o .  13.15 
(mispieszmy od 15 maja do 6 października), 
l l .Só  (kursuje o.l 18 sierpnia do 1-* sierpniak 
18.30 n do No\, ego Ziigćjft*. Iwonie/.uY 23.20 
(i do 'owego /.agor/.a. Iwonicza. 8 tryja),

do Zakopanego i Rabki - Zibe.i11" 0,15. 8.41'
7.25. 8.51 (Dn\ w niedzielę!, 8 .D> 8.40 (od 17 
czerwca do 21 c/.crwcą i od 1 1 sierpnia do 18 
sierpnia), 13,.2. (pospieszny od Ł> maja do b 
pazdzicrnik.D- 14.35 (oil 18 siorpnia do 10 -sierp
nia), 14.-18 (Łu" w soboty), 1f).2l. 18.15 884*' 
(od 15 maja do 6 października^,- „

do Nowego Sącza 'i'rzcz Chabówkę): 0.45,
7.25. 8.15. 15.21.

do Zwardonia przez Stichę; 17.20 (od 30 
maja do 1 wPioAnia.!-

do K a lw a r j i— Wadowic: 6.40 ló.lOgM- do 
BieŁkaY, 18.55.

do Oświęcimia (przez Skawinę)- 5.15-, 13.55. 
do Wieliczki: Qć'0 (motorówka), S.25 (mt), 

10.08 (nrtV ’ 11.45 (mt), 12.55 (mt), 16,40 (mt,), 
15,35, 16,15. 1S.IH1. (inf), J 0.40- 20.35 (mt), 
21.55 (mt), 23-00 (mt wo środy, dni przedświą- 
tecznn i św iąteczne); *,

do Niepołomic: 4.411. l (.1(1, 
do Kocmyrzowa: 7.80 (mt), 10-fiO (mt), 

13.45, 16.35, 21.25 (mt), 
tło M ogiły  18.40 (mt).

Wychodzą z Krakowa
W KIERUNKU ZACHODNIM:

do W'arszawy: 0,45 (i do Lodzi fahr.), 7.15 
(pospieszny), 1 i.7S. 17.20 (pospieszny), 22.15 
(przez Kielce— Dęblin). 23.00 (i do Lodzi ftbr.).

do Katowic: 5.10. 6.01 (i do Poznania), 6.50. 
7.31 (Lny 7, w-yjątkiein niedziel- i poniedział
ków), 10.45 (i do Poznania), 11.22 (pospieszny 
do Berlina), 12.28 (Lux we v to rk i .  środv, 
czwartki,  piątki), 13.20 (w dni robocze). 11.25 
T.i do Zebrzydowic), 17.12 (pospieszny 'do Ber
lina i od 15) czorwoa do 1 września do Helu 
przez Poznań), 18.25. 21.30 (pospieszny do Po
znania. Gdyni i od 30 maja do 1 września do 
Helu),-21.36. 22.27 (Lux w niedzielę),

do Dziedzic: 5.10 (od 31 maja do 2 w 1 ze 
śnia do Bielska, Wisły), 7.40, 17.-12 (i do Cie
szyna, Żywca), 21.86 (i do Bielska),

do Wiednia. Pragi: 11.22 (pospieszny),
21.30 (pospieszny’),

do Trzebini: 16.30 (w dni robocze).
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Pierwszy  w diecezji  kieleckiej  Kongres 
Eucharystyczny.

W Jędrzejowie, w miejgcu liisLr.ryoznem, 
srdzie mieszkał sławny historyk Polski, blog. 
Wincenty Kadłubek, w dniach 24. 2ą i 2K .sier
pnia odbędzie sio pierwszy w diecezji kieleckiej 
kongres  Eucharystyczny, regjonalny dla sze
ściu dekanatów, mianowicie: jędrzejowskiego,
sędziszowskiego. nakielskiego. szczekocińskie- 
go. włosze.z-owskiego i małoiroskifteo.

Kongres urządzą Diec. Tnst. \kcjn kat .  po"] 
protektoratem ks. bkk. A. .Łosińskiego.

W  Kongresie, weźmie udział kilku ' kcięży 
biskupów, TTzre-otowania do Konrresii w loku. 
'KAP),

D ż . j _ n a _  s k r a m ^ j f i a t r i i  s w e t l n a ą u  „ U C I E C H A ' *  S tarowiś lna  IB.
Wielki program niebywałych a i rak ryp pełen iliesa aow ilości

grozy, obok fenomenalnych scen hmnora.

i k m MOCE
'  dramat na tli zagadnień okultvz>nu. i hypnoiyzniu W rolach głównych-

U r p * S S r O i l K  ś w ie tn y  ko.mik f ra n cu sk i ,  C s r o l a  L o n o s r d  z n a k o m ita  
gw iaz d a  P a r a m o u n t a .  Przed.st. codz. o g, A, 7 i 9. W  n ie d z ie lę  o d c i ej popo ł.

ś p  o t t .

Przegrana Cracovi z F, C. Wien 1:0 10:0)
Cracovia przegrała te zawody dzięki bar

dzo słabej gjrze swojego ataku, który do przer
wy mimo chwilowej przewagi gospodarzy nic 
oddał dosłownie ani jednego celnego,.-; rzeki u.i 
bramkę wiedeńczy ków. Po przerwie T. C. Wied 
zdobywa jedyną bramkę w 3 minucie przez 
Horvatha. Wied] liczycy mimo wygranej pre- 
zentowa-li się stosunkowo skibo. Wogóle 
zent owali sję stosunkowo słabo. Wagóle, 
wszystkie trzy ztispoły wiedeńskie, które bawi- 
łv ostatnio w Krakowie wykazywał-, formę 
nienadzw yczajną. dostatecznie tłumaczącą nie
powodzenia pilkanstwa .Tustrjackiogo na nd- 
ftrzostwaeb świata w Rzymie,

Zawodom przeglądało sic nłaspOina 8 frs. 
ti idzow.

SUKCESY POLAKÓW li  LONDYNIE.

IV dorocznych zawodach o mLsirzosrwo Ars- 
glji w Londynie Heijasz zdohył pierwsze miej
sce w rzucie kulą wynikiem 14 ni. 89 cm. Ku- 
socinski wygrał bieg na trzy mile w czasie 
14 min. 13.6 sek. Zawodom przyglądało się po
nad 15 ty s. widzów.

Od Auntinitsiraeii.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o jak najrychlejsze ure- 
aIo\ęanie prenumeraty.

S o w i e t y  2c& sp& §’ ^  f s m o i o l y .

H a p n i  m i k o
W D R O G E R I I  im.  SW. T E R E S Y

STEFKA HYŁYK
rnydłs, kre«y, perism.. wody ko‘.oń«lc.i*, 
kosmetyki, gąbki. f  * 1 a n t e r j * louleiow* 

zioła chemikatja i t. d’
rOWnR W WIF.IKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Henr niskie. Ceny niski*

Szef sowieckiego lotnio! wa, Alkius, który p.rzy był do Angijj, bv wziąć udział w manewrach 
angielskiej floty powietrzu"] w Hendon, zwie &MI przy  tej sposobności -nr stawę 1 itniczą, per 
traktując o kupno s ze rogu samolot ów dla. Ko«ji sowieckiej. Na. zdjęciu Alakins d o j ą c y  bokiem) 
i (obok niego z teczką) ambasador sowiecki w Londynie IMawky oglądają w towarzystwie 

o4 sporki-w angiol kich nowe typy samolotów na lotnisku w Hendon.

M N D i 1 w te a tr z «  £ w ia ł lnym

film sezonu. Mistrzowskie arcydzieło genialnego reżysera S i d n e y  FrankSins

MNDK-łWS WC WIEDNIU
Upojny d ram a t,  o snu ty  na  Ile bu jnego  życia, owianego czarem wielkiej miłcwci. — Potężna
swnfoiiia  czarujących m eto d y ’ wuedeń- . . k r  R 9 PrVW1f i r F  ° '  w,(I" a ' 'CT ,p,oi?,tri1 „')?■ Rn‘ D lM M  
.k ic h  walczyków. W rolach g łównych JOnil  O a i T j m  t. doda v. HABbHURG oraz j J l a l l d  
t u j i  u » " 4  o d tw arza jaca  rolę p ie rw sze '  kochank i  księcia Eleuy krigh  Ponadto w y s tęp u  ą : 
■fjfllja1 U F— Rk M or g a n  — xMay R obsw n — Uuaneerkfcll. Wiedeń m iasto miłości, 
-walca, p rzepychu  i starych tradycji ,  edżył  nanowo w tym pięknym, pełt  -tu rom antyk i  f innie  
Czarująca  m u zy k a  — przep iękna  w y s ta w a  — rom anse  cygańskie.  Ponao o w program ie  naj
now szy  tvgodnik  FOKA i przylo t braci  A dam ow iczów  do Warszawy. — Początek  reansów  
w dn ie  pow szedn ie  o g. 6 , 7 , 9 .10. W  niedz. i św ię ta  o .1 pop. Sala centra ln ie  wentylow ana .

LI.NJE WYTYCZNE SOWIECKICH PKO 
GRAMÓW. Kadjo sowieckie stawia sobie po 
trójne zadamie: 1) Musi propagować ideę komu 
Mistyczną, a  jednocześnie by ć bodżce-m przy wy 
konaniu pialiletki; musi zagrzewać ducha, a  Jb 
dnocześnie dawaf wskazówki do pracy. 21 Musi 
kształcie. 3") Musi dostarczyć ludności rozryw 
ki. ale rozrywka ma na  celu podniesienie ogól 
hŁ',1 kultury. Odbija się to wyraźnie w progra
mach muzycznych, których poziom przewyższa 
znacznie potrzeby przeciętnego słuchacza. Mu- 
ż-yka taneczna b tla  przez dłuższy okres czasu

wzbroniona. Obawiano się „roztańczenia'’ naro
du. Dopiero od niedawna nadawana jest co 
w iecziłr.

Prigramy staeyj radjowyen
Wtorek t7 lipca 1934.

.K raków , -304.3, O.: (». u) Audycja poranna: 
7.25 Progr. na dz: bież.; 7.30 Wiad. bież: 11.57 
Sygnał cza>u. hejnat: 12.03 Transm. z Warsz. 
Koncert ze Lwowa: 13.00 Transmi-je z Warsz.: 
13.2o Płyty: 13.55 Transmisje z Warszawy;
18.00 Odczyt ze Lwowa; 18.15 Płyty; 1S.45 
..5-ta ry  k i ' . u u « ’;; l i ).00 R-o-zinaitości; 10.10 
FNogram na dzień liUśt.: 19.15 Transmisje z 
W ar.-zawy: 19.55 i.okalnfr • wiadomości sporto
we; 20.0'd Transmisja z Warsz. i Poznania.

Lwów. (377.41 ('!.: 12.10 Koncert zc-?p. T. 
•Seredyuskii-go: 18.00 ..Dobromil — gniazde* 
Herburtów11: .18.45 ..Dorobek roku pracy strze
leckiej; 18.55 Lwowski kącik harcerski.

Warszawa, (1,345) 0 .: 0.30 Pieśń ..Kiedy 
ranne wstają, zorze‘;: 0.35 Płyty; 6.0S Gimna
styka: 0.53 P ł j ty ;  7.05 Dziennik poranny; 7.10 
Płyty; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 prognm  
na dzień bież.; 7.30 Jtazmaitośfti; 11.57 8vgnal 
czasu: 12.00 Hejnał: 12.03 Wiadomości me- 
te-orologiez.ne; 12.05 Pr.egląd prasy: 12 10
Konem-t, ze Lwowa: 1S.00 Dzii nnik południowy 
13.05 A u d ic ja  dla dzieci mlod.: 13-23 Muzyka 
z płyt; 13.55 ,.Z -yuku pracy1'; 1 -4.00 Uiadomo 
ści o eksporcie polskim: 11.05 Wiadomości go
spodarcze 10.00 Koncert; 17.00 Skrzynka FKD. 
17.15 Kom-fM-t popnilarny: 18.00 Odczyt ze Lwo 
wa., 18.1f> Płyty; 13.45 Pogadanka strzelecka; 
18.55 kron ika  harcerska- 19.00 Romnaitości; 
19.1o Progrrąm pą -łzie) n a a tu  19.15 Muzyka 
lekka: 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 --My
śli wyprane’1; 20.413 Keljeton muzyczny; 20.12 
. Tristan j Izolda11, dramat, muzyczny z płyt: 
w przerwie 1-szej Dziennik wieczorny; w przer 
wde 2 gioj ..Alłody Poznań poetyok'1-'. Transmi
sja z P'oznania.: 23.15 Odczyt: ,AT/chowania
.seksualne młodzieży11; '2S.30 Wiadomości me
teorologiczne.

Katowice, (395.8). G.: 19.00 Pogav ę-.lka
Cioci Heli z dziećmi; 19.55 Wiadomości ^porto- 
we ze

P r i y  za n ia w t it tz h i pojedy«»eiy«h 
gęieaaplarzy „Glosn Narada^  
fia le iy  rów neeześnie  aadesłac  
20 gr. xa k a id y  num er d iiaa-  
aika i wplatf poestawą 10 gr. 

■ a d  m g i a m n l a r z a .

. v .    -

A COiNAN D O Y L E . b

Na łożu śmierci.
— Niech pan  uczyni dla mnie. co ty lk o  można 1 

P roszę  zapomniećA b przeszłości —  szepnął.  Zapom nę 
o w szys tk iem , p rzysięgam . Je ś l i  mnie p an  wyleczy, 
jm szczę w szy s tk o  w niepam ięć.

—  Co ta k ie g o ?
—  Śmierć W ik to ra  3 a v a g e 'a .  Przy znał p an  pizeti 

chwilą, że je s te ś  p rzy c zy n ą  jego  zgonm Z apom ną o tern.
—  Może pan  o tein pam ię tać  lub nic, jeśli ta k  sic 

podoba.  Mo wtSżę możliwości, aby  pan mógł w lej 
sprawne św iadczyć przeciw  mnie. Zapew niam  pana. 
drog i Mi\ Holmes, że czeka p an a  zupełnie- coś innog-o. 
Nic mnie to  nie obchodzi.

—  f  zy  p a n  wie, ja k ą  śmiercią zginął niuj sio
s trzen iec?

—  Nie o nim m ó w im y  le c z . o panu.
—  T a k ,  tak .
—  Człowiek k tó r y  przyszedł po mm . za|.iimni,i- 

Itftf jego  nazw iska ,  pow iedzia ł,  że nabaw iłeś  się pan 
te j  ch o ro b y  w  w a is z ta ta c h  o k r H o w r c h  posrod mam 
mirzy.

—  T y lk o  tem u m.oglem ją przypi-eć .
—  D u m n y  pan je s t  ze sw ego  rozumu, co? 1 waża 

się pan /a  pom ysłow ego ,  p ra w d a ?  Tvip razem  n atra  
fil pan je d n ak  na kogoś  mądrzejszego'-  ocDsiebio. P ro 
szę się cofnąć m y ś lą -w s te c z .  'C zy  nie zna jdu je  pan 
innej okazji  n abaw ien ia  się tej choroby?

—  Nie po traf ię  myśleć. Na m iłość boską,  niech 
mi pari ponurże.

—  D obrze; nom ogą panu . P om ogę panu  u p rzy 
tomnić sobie, w j ddmn położy-iiu zna jdu jesz  się i z j a 
k iego powodu. ( tulą. abyś  d o w ie d 7,ia i się o tem przed 
śmiorbią.

—  P roszę nu dać coś, co u lży łoby  moim cier
pieniom.

—  To bob-sna p raw d a?  Kulisi k r / ro z e l i  przcrazli 
wio przed zgoni ni. Pr7.ypu*zcxaiti, że odczuwa pa u 
skurcze.

—  T ak .  ta k .  skurcze.
—  W  każ d y m  razie Słyszy pan. co mówię. P ro 

szę no: luchać! I'rżę pominą p an  sobie jakiś niezw\ k ly  
w y p ad e k  w  życiu w czasr zanim ww-dapiiy objawy 
c h o ro b y ?

—  Nic nić. nic.
—  P roszę sic zastanowił-.
—  .testom zbyt s laby a b y  skupić my,-ii
I— Kaitom p o m o g ę 'p a n u .  ( >,y o t r z n n .d  pan jaltM 

p rzes t  Iką?
-— Przesy łką?
—  N ap rzy k ład  > /k a fu !k . .
-— - labno umieram!
—  S lu rb a j  Kolnu -!
.^iycliać b \ lo  szble.st, jakby  po trząsał  umieiają- 

cym. ale nie niogłem ruszyć się z mego ukrycia .
—  Mu<i pan runie słyszeć. Usłyszy mnie pan. Przy- 

pominą pan sobie szkatulCEzko —  ze słoniowej k o ś ć ?  
Przyszła w środę. O tw orzył ją pan —  pam iętasz?

—  T a k  pam iętam , btwoffljł-lefli ją. Ryła tam Oslra 
sprężyna . —  J a k i ś  żart. —

—  Nie b y ł  to  żart.  ja k  pan  isio p rzekona  na w ła
snej skórze. Chcia łeś  tego  glnpozc. to masz. Kio cię 
prosił, abyś  s taw ał  na mej d rodze?  G dybyś  zostawił 
mnie w  spokoju , nie b i łb y m  ci nic zrobił.

—  P am ię tam , w yksztusił  Holmes. —  Sprężyna 
zran iła  mnie do krwi. Ta s z k a tu łk a  k tó ra ,  stoi na 
s tole?

—  W łaśn ie!  I naw et lepiej będzie, jeśli schowam 
ją do kieszeni. W  ten sposób zniknie osta tn i ślad. Te
raz wiesz 'już pan praw do  i tiimv.e*z p r z e k o n a n i . że 
cię zabiłem. Za wiele wiedział pan  o W ie  W ik to ra  
SawageD i d la teg o  postara łem  się. a b \  ś go pan Po
dzielił. S kończy  pan w net.  Holmes Usiądę przy panu, 
i będę czekał na  p ańską  śmierć.

( los Holm esa przeszedł niemal w niedosli izam y  
s-zept, _

—  Czego pan chce?  —  zapyta ł Smith. —  Mam 
podkręc ić  gaiz? Ach. zaczynają, spadać  ..‘fenie, co?^ 
Dwszom uczyni(- to. abym  mógł pana D']ńej wid/.ioc.

Przeszedł przez pokój i nag le  światło zabłysło 
żywiej.

—  C zy  chodzi panu ,ic.?zczo o jakąś drobną p r z y  
sługę k o chany  p rz y ia rT lu ?

—  Proszę o zapałkę i papierosa.
OrnttJ nii k rzykną łem  z radości i zdumienia. Mó

wił n a tu ra ln i  111 głosem —  może nieco -dah-zym. lecz 
głosem dobrze mi znapym . Nastąpiła d ługa cisza i czu
łem. że C uh  orton Smith stoi zdz iu iony . przy pa trując 
nie u milczeniu swemu towarzyszowi.

—  ( > to  ma znaczyc? li-dys/ałctn -wkoncu j e jo  
- zursikie zap i  tanie.

(Ciąg Jalizjr S w up l j .
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M w a ia b w a z ,  p o d w 6 & e , i u  .
Walory turystyczne Ziemi Wileńskiej

Cenau-m Rzeczypospolitej Polskiej nie po
siada zbyt -wielu a trakcyj turyst-YcznycJi. Tury
sta  i  Warszawy, Lodzi, Poznania czy Byd
goszczy musi ich szukać daleko — aż nad mo
rzem lub n a  południowych rubieżach naszego 
krain w Tatrach lub Karpatm-n Ws.-heónii h. 
Te dwa tereny —  górski i nadmorski — w y
czerpywały, aż niemal do ostatnich czasów no- 
iliw-cśei turystyczne naszego kraju. Mówiono 
wprawdzie o czarownem pięknie ziem, Wileń
skiej. ale odwiedzano ja więcej niż rzadko. 
Wszystkich przestraszały trudności komunika
cyjne. a zwłaszcza fatalny slan dróg na Kre
sach Wschodnich.

, .Ostatnie lata jednak .przynicMy poważne 
zmiany na lopsze. Szereg terenów turystycz
nych n a  Wileńszczyźnie, daw-niej niedostęp 
nych, zyskał możliwo połączenia komunikacyj 
tip w postaci linij kolejowych, autobiisowys-b i 

'  szos. Powstały liczne schroniska i $/. ;olne do
my wycieczkowe. Poziom sanitarny hoteli i 
rectauracj j w miastach kresowych również 
wydatnie się podniósł.

Dla turysty Wileńszczyzna przedstawia 
szczególny urok. .Już Mickiewicz tęsknił do 
,.krainy pagórków leśnych i lak zielonych", 
chcących swoją sielską pierwotnością.

Pod względem krajobrazowym ziemia wi
leńska stanowi kontrast Polski środkouej. Ma 
Mazowszu wzrok gubi się na beznadziejnie 
płaskich równinach, na Wileńszczyźnie uetno 
(€St malowniczych wzgórz, wąwozów, dolin. 
W Polsce centralnej las spadł przeważnie do 
poziomu zagajnika, na Wileńszczyźnie sp1 ty 
kamy prawdziwe puszcze, gdzie przyroda nie 
została jeszcze tak  drobiazgowo przystosowa
n a  do materjalnych celów’ człowieka. Koło War

szawy Wisła płynie leniwie. Wilja koło „YYilna 
wartko toczy swoje nurty.

W lleńszczyzna jest także cieuawą krainą 
przeżytków socjologicznych i etnograficznych. 
Mamy tu jeszcze (Zaścianki szlacheckie, wnoski 
tatarskie i osiedla karaimskM Wiele prasta- j 
rych obyczajów i przesądów, które w innych

W gościnie u Kaszubów.
W R \Ż E M A  Z WYCIECZKI ROWEREM PO POMOR3 U.

dzielnicach Polski zaginęły, na Wileńszczyźnie 
jest jeszcze respektowanych.

.leżeli chodzi n zabytki przyszłości —  sta
re budowle, ruiny, muzea i t. p. — to w praw 
dzie szereg pommkow wieków minionych 
zniszczyły czas i barbarzyństwo ludzkie w la
tach wojny, jednak i to co pozostało godne jest 
podziwu i dokładnego poznania. Dość. w pom
nieć prastara Bazylikę wileńską i liczne zabyt
ki architektoniczne Wilna. Trok, Nowogródka.

Również i dla człowieka rozmiłowanego w 
naszej Rtoraturze Kresy Wschodnie przedsta
wiają wiele uroku. Przeciez na tych ziemiach 
rozgrywała się akcja ..Pana Tadeusza" i- ,1-zia 
dćw1'. Pełno tam pamiątek związanych z by t
nością Mickiewicza.

Nie cala Wileńszczyzna udostępniona js-st 
dla turystyki. Ju ż  teraz jednak mo-żna zwie
dzać samo Wilno oraz jego przepiękne okolice 
— Troki i jezioro Trockie, góry Ponatskie, 
Werki i Zielone Jeziora. Powstanie schroniska 
nad Narocza umożliwiło zwiedzanie tęgo na j
większego w Polsce jeziora. W Nowogrod-zyi- 
nie w forsownem tempie kończone są roboty 
w celu udostępnienia i. zw. „szlaku nrcklew 1 
czowskiego1, prowadzącego przez Świteź. Tu- 
hanowicze i obek Czombrnwa, który jest. po
dobno prototypem Soplieowa — termin akcji 
..Pana Tadeusza11.

Z niepokojem wystawialiśmy w Gitom no 
sy na wiatr, który dął przeraźliwie1 od lądu 
do morza. Wiadomo — dla rowerzysty k ieru
nek i siła wiatru ma prawio taksie samo zna
czenie co dla żeglarza, który na śmiglej lodzi, 
lub oię.ż.ikiej, ożaglonej barce powierza A -  jjiii- 
śtający.u bałwanom morza...

—  Pędzie nam wiało prosto w (.warz — ją- 
ńz-ąl Kazik, jeden z mych towarzyszy podróży.

'  Drugi. Zd-zisek byl o-ptymistą..;
— Jak  *ię uweźmicmy. to zajedziemy do- 

samej Bydgoszczy’. — powiedział rezolutnie.
\A każdym razie ruszaliśmy. Nie przsz Wic! 

ki Kac-h. dokąd prowadziła piaszczysta. droga 
pod górę, lecz szosą dalszą, okólną, z-.it 
ną. Nie przypuszczaliśmy na moment, że, los 
(piata nrttn nieoczekiwanego figłaL.i

leśnem bezdrożu

Królestwo żubrów.
Jednym z najpiękniejszych terenów leśnych 

naszego państw a jest bezwatpiema puszcza 
Białowieska. Obszar jej dochodzi do 1200 km 
kwadratowych. Je s t  to poważna pozostałość 
dawnych potężnych puszcz, zalegających nie
gdyś obszar całej Polski. Bory białowieskie są 
jednym z nielicznych piż lasów zachowanych 
w  -wielu swoich partjach w stanie pierwotnym 
i dających w skutek tego dosyć wierny obraz 
minionej przeszłości —  Z ogólnego obszaru 
puszczy wydzielono 46 km. k wadr., t. j. około 
4% całej powierzchni i zamieniono na t. zw. 
„P ark  Narodowy**. Park  nie podlega zupełnie 
eksploatacji i jes t  zachowany w  stanie pier
wotnym. Drzewostan puszczy Białowieskiej nie 
jest jednolity Wprawdzie przeważają drzewa 
iglaste, jednak i liściaste są. w poważniejszej 
mierze reprezentowane. Góruje sosna zajmu
jąca  blisko 52% całego terenu powić trzehni 
leśnej, następnie idzie świerk z 10%. olcha 14 
i pół proc., dab z około 6-eiu, grab z przeszło 
G-óju: brzoza z 4-ma, jesion z 2 ma procentami. 
Fozatem rosną pewne ilości osiki, jodły i in
nych drzew liściastych

Zwiedzanie Białowieży ułatwia ogromnie 
istnienie ua terenie puszczy stosunkowo gęstej 
sieci kolejek leśnych. Na 1100 km. kolejek 
leśnych w Polsce, przj pada na bory białowie
skie aż 330 km. W tym roku otwarto łinję 

.turystyczną kolejek wąskotorowych w puszczy 
Białowieskiej. Udostępniona została trasa wy
cieczkowa długości 84 km., którą pociąg prze
biega ‘w ciągu 5 godzin. Trasa przecina prze
piękne okolice puszczy i umożliwia oglądanie 
ich z okien wagonu. Koszty przejazdu wynoszą 
3 ztot-e od osoby dorosłej.

U Białowieży istnieje schronisko turystycz 
tie, obliczone na 100 łóżek. Koszty pobytu 
w schronisku wynoszą od osoby na dobę 1.50 
zt. Nocleg niekompletny ( t \ lk o  łóżko z inatera 
eem i prześcieradłem) —  70 gr. Całodziennie 
utrzymanie kosztuje, w mieszczącem się w po
bliżu schroniska, kasynie —  4 zł. od osoby 
dorosłej. 3 zł. od młodzieży. W  sprawie noclegu 
d'a większych party j wycieczkowych naJeży 
zwracać się do Kierownika Parku Narodowego 
w Białowieży Wstęp do Parku Narodowego, 
znajdującego s ię 'n iedaleko schroniska, kosztu
je 50 gr. od osoby dorosłej; młodzież uczm-a 
się pla'ci tylko 20 gr.

Na terenie puszczy Białowieskiej znajduj-; 
się; 14 żubrów. 540 jeleni, 3.150 saren. 740 dzi 
ków, 2.300 zajęcy, 50 rysiów, -li) wilków, 420 
lisów, 170 borsuków. 1.000 głuszców i 750 cie
trzewi.

Przed .wojua świalowa piiszcia Białowieska 
była pr-zedoWs-ży 3  Itoitorezcnw-itt-m—dla-bardzo 
tam rozplenionej zw .erzyny. Liczba żubrów do
chodziła wówczas do 000 sztuk;, pozątem po 
nieek^ploatowaiiycb zupełnie lasach bl.-ika.ly się 
niezliczone stada wszelakiej zwKr/.yny. i.#tsv 
były terenem poiowau carskich i podlegały 
specjalnej, bardzo surowej ochronie. Niestety 
cmieka ta ograniczała sic do ochrony fauny:

trawa i podszycie były niszczonf przez .zwie
rzynę. IV niektórych partjach puszczy ziemia, 
zorana kopytami zwierząt, zupełnie była po
zbawiona zieleni.

W czasie wojny tereny, puszczy okupowali 
Niemcy, którzy wycięli ogromne połac-ie-lasów.

Rząd odrodzonej Polski otoczył prastarą 
puszczę szczególną opieką. Ną miejsce wycię
tych lasów zasadzono nowe. Opieka objęła nie- 
lylko zwierzynę, ale i drzewostan. Odrosło 
ib-w asrowiine dawniej podszycie — rany zada 
nc przez zlą gospodarkę i zniszczenie wojenne 
zostały w dużej części uleczone.

Dla prai owników naukow teh  na terenie 
Barku Narodowego i puszczy urządzone zosta
ło przez Instytut Badawczy Lasów Państwo
wych —  Laboratorjum Biologiczne w Biato 
wieży, wr klórem ua razie czynne jest praco wnia 
bnkterjologiezno łowiecka, obsługująca hodo
wlę żubrów i zwierzostan puszczy Tonadto 
istnieje w Białowieży (w paiacu) Mnzćum. po
święcone gjowme bogatej faunie puszćzy.

V) roku ubiegłym odwiedziło Park Narodo
we w Białowieże zgórą 20 tysięcy osób.

 o o -----

Od OaDiei 6óry az do r u n w s k i e j  granicy  
zapłoną na szczytach por sobotki.

od 7-go do 12-gb sie-rpn1? od- 
Zakopanem .obchód, nazwany

ft»r

Co za uroczy widok! Zamknęliśmy oczy i 
uszy n a  otoczenie i drzącemi z wysiłku i osła 
hienia rękoma zaczęliśmy nalewać -obie nile 
ka... Surowego mleka!

Nie tknąłbym go w zwykłych życia oL-jLcz 
nościa.ęh. lecz teraz wyłowiłem tylko dwie 
czarne, podejrzane okruszyny z białego tupojn  
i... wkrótce wysączyliśmy dwulitrowy dzbanek., 
Chleba zaś rouciaia nam gospodcni dokrajae...

Uspokoiliśmy się i odpoczęliśmy. Głód prze 
stal' nam d.oskwicrać. a licho i oko otwarło s ą  
na wrażenia zewnętrzne.

Małe, kas7.ubskie dzieci, zrazu nieśmiało 
tylko spoglądały na nas przez szparę u drzwifc 

rew- potem ośmieliły się t-rochę i zaczęły kręcić się

7, peezątku szło nam ciężko. Da-Bimy filą 
pod wiatr, aż maszyny jęczały, nogi puchły, i 
płuca nie mogły złapać tchu. Potem wchłonęła 
nas szumiąca zmień lasów i nagle <tanrliśmy 
na głuchym rozstaju. Drogi rozchodzą się w 
cztery strmiy świata, drogowSŻa oi ąui na le
karstwo, pustka i głusza. TYybraliśmy drogę 
na chybił trafik prowadzącą w kierunku' po
łudniowo-zachodnim. a w ięc tani, gilzie w  g]c- 
bi Pomorza leżeć winien koJciarski gród...

Jedziemy chwilo ścieżką przy (lrodz 
raz.; stop! Piachy, rod górę... 
zwolna posuwamy się naprzui 
kwadrans, '  pół godziny,, goćl-zina... Wciąż giysty, Juiemożliw-o 
szumiący smętnie las, drogi piaszczyste roz dotrzeć do 
chodzą się raz poraź na lewo i pi^two, ni g dzid 
żywej duszy...

Zaczynamy się niepokoić. Czyżbyśmy za
błądzili.-1 Kazik wyłazi na pobliski pasOrck i 
rozgląda sje. po okolicy, 

pole

na

po izbie Maiku rozmawiała z nimi po ka>zub 
-ku...

Dziwny język... Piękny i melodyjny. Dużo 
ma jednak naleciałości--niemieckich. ..Mesfcra"* — 
to siostra. ..biały rnajntel i modrar eiopka —  
to biały płaszcz i niebieska czapka. Przy po
wolnym mówieniu można zrozumieć wszystko 
Gosiporia.rz mówi po. polsku doK dobrze,, cb.ąó 
z pewnym wysiłkiem, gospmly-ni — skibo. Z ito  
dzieci chodzące do polskiej szkoic umieją czy
tać i pisać a przeslewszy-stkiom onp-ownie mó
wić po polsku, ĆMopoderz z duma. wspomina 
o tern; widocznh’ c-icszy iię. że dzieci- lepiej po
trafią sio wyra.-yić pi

Mila pól god7;nv
pnbku. niż on s-fton... 

nui-imc s;p zbierać w
' i t łncs le .  lecz dalszą drogę. Opóźniliśmy sj fatalnie; dotarcie 
za.s 'ljihw.a: do Bydgoszczy dnia tego okazuje się p r a w i e  

'eto. W dodatku m taimy r,aj|uerw 
>-zosv. okazało .-ie b o r  iem że błą-

w pobliże  granicy \T o ln eg o  
s p o w ro te m ,  a r a cz e j  napTze-

pobliski p'ńg;6re 

kartofli, pustka — sy-anali-

W dniach 
będzie się w 
„Świętem gór11.

W pierwszym dniuyntworzy „święto 
Ti.-za «»•. poczem koleino nastąpi otwarcie wy
stawy sztuki i przemysłu artystycznego, w ysta
wy turystyczna-sportowej jarmarku regjonal. 
nego i „Tygodnia tatrzańskiagofb : O godz, 8-ej 
wieczorem d au v  będzie z Zakopanego syanał, 
który rozpocznie palenie sobotek na wszy sf- 
kich prawie s/.czytaih Karpat poczynając od 
Beskidów Zachodnich, popr/ez Gorce. Tatry, 
B.eniny aż ku Gcr-ganom i Czaruohorze na i u- 
nuuiskiej granicy.nSołMtki br-ią płonąć do godz. 
10 i pól wieczorem.

Następne dni ...Światu g ó r1' wypełnią • wy. ' 
cieczki w góry (pieszo i autobusami i, zwiedza
nie wystaw i ja rm anai regjonalnego. zawody j  

strzeleckie i sportowe, odc-zyty. pekazy pol
skiego fi1,nu. osnutego na mo‘ywacb tateżan.- 
skich. |>. k  ..Biały ślad", zabawy ludowe; wido
wiska i wieczornice poszczególnych rftgjunóyf 
(śląskitgo, podnalańskiego łemkowskiego, hu
culskiego i in.) M. in. w Zakopanem we śrjllftj 
t t -go  ś;p.r|uii;i, odbp'lzie sic przedstawienie tea 
tru Orkanowskięgo.

Vt' OMatnim dniu .. 'więt.t bór" weźmie u- 
d/ia-1- i uroczy st-ttoiai-it-w-ZakojWtuem Prezy
dent Rzplitej. logo dnia odbędzie się -dofitada. 
|)0thrul. złożenie' wieńca pod pomnikiem ś. t . 
cka Ty tusa Cltalufiińskiego. dalej reprezenta
cyjna wiee/.oritica w szo tk ich  regjonów -powtor j 
m-; rozpalenie >,ihótek. wreszcie przesianie żaa- 
wiapti sygnalw „Mold górom” i ilurrinacia Tatr.

Lasy.

'lepewiu ruszamy daibj. t?ui t-po’ ti'zCJi'a
my przed sobą starą babuleńkę, niosącą na ple 
cach wiązkę drzewa.

— Nareszć-ie dowiemy się. gdzie jesteś
my! — wykrzykują moi towarzysze i pędzą, do 
babci.

Po chwili wracają jak zmvci
— Też zabłądziła i nas pyta o-'drogę,,.
Odbywamy generalną, naradę, ale bez wy

niku. TYkońcu babcią odchodzi w- kierunku 
skąd myśmy przebyli; my ruszamy przed sie
bie...

W chacii kaszubskiej.
Przez cztery godziny pchali;mU. sir po wer

tepach. zaatnu stanęliśmy ua ubitej drwlze. Ze 
ścieżek leśnych zeszliśmy na połę kartofli, 
stamtąd nieślUmy rowery przez fmrfiastą ląke 
gdzie woda sięgała nam do kosten, potem po
suwaliśmy się żółwim krokumi wśród hanueni 
wyschłego stnimiettia ku tlalokieinu jiunktowi, 
którym była wiejska chata . Po jstrasznej mor' 
dedze, upadając ze znużenia, dobrnęliśmy do 
zabudowań. Powdtal nas chór szarpi'ących się 
n a  łańcuchach psów lecz dla na? szczekanie 
kundli było rajską motyką, zwiastująca odpo
czynek...

Usiedliśmy ciężko na lawie przed domem 
i poprosiliśmy gospodarza o chleb i niicko. Cze 
ka-lismy niedługo: po ehwili pnini domu przy
szła zaprosić nas do izby. Wchodzimy...

Trzeba przyznać, że nie uderzały nas mile 
zapachy,' gdy wkroczyliśmy, do mrocznej okop
conej, izby kaszubskiej.  Gospodarstwo też bar
dzo pierwotne Na stole jednak znalazł się fa
jansowy dzbanek i tr.ży filiżanki. Obok piętrzy
ła się sterta  pokrajanych skibek v,iejskif-go 
cldeba...

dząo. dotarliśmy 
Miasta, A więc 
Sara kn szosie...

Gospoda*?, żfliiikasowawszę skromna sumk1 
60-ciu groszy, wypcowadia na,- na granicę za
grody i w .-ikaznje. nam drogę. Żegnamy go za 
bierując z sobą jego ż\czctiie sz.-zęślia-,ej.^'iroori.

Pomęczyliśmy sm jeszcze memaro ^snmU 
poczuliśmy pod nogami twardy gvunt bitej szo
sy. Na jej widok w-stąpila do -erca otucha ł 
riwszylihny żwawo w tlrogę. K do crobK-nia 
mieliśmy sto kilkadzie;iąf, kilomotrów...

K, Nttwra

Od Wydawnictwa
Rposimy P T. Ahonentow 

o nadsyłanie prenumeraty za

lipiec.
Równocześnie zwraca my si®  

d® ęrsrystkie.h afeonentćw z*-  
l«gających z prea^m eraia * § '•- 
rącem wezwaBieat aby zeeli©ł#li 
niezwłocznie zaległości w yrów 

nać.
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M I A S T O  W I D M
jNlebrwał<» le ś D i .o 'akcJiT 'Sceny 'silnewrr -namęcia-d-ntin-atycz-negu. Eta-oe-jA- -  
nad einoćjam i Film se n sa c y jn y  jakiesro je sz cz e  nie b y ł o !  — W  program ie  

are y w eso ln  kom edia ,  oraz d oskon ałe  dodatki d źw ięk ow e.

l'rr.v wyświetlania w dnie powszednie o jodz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedzielo i święta 
także o z- i  popot — niżlo dla P. Akad. (•/* legit.) i nczn. *zkó* śrsdo. (w mnudur- 

kaohl nrzv kasie. (>nv mie'sc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.
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